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Drodzy Cztonkowie, bie nie nadajq Bozemu kolacji wigilijnej. Bez
Lato juz w petni, storice Narodzeniu atmosfery, do  wzgledu na pogode i brak
mocno przygrzewa. Nie ktorej tak jestesmy przy-  gwiazdki, Wigilia jest w

kojarzy sie to z pogodq wiqzani. Brak tych trady-  tak dtugo bedzie zyta, jak

skim swietom Bozego pensujemy sobie w inny mietac i przekazywac
Narodzenia. Brak sniegui ~ SP0sOb. Ale nic nie jestw  kolejnym pokoleniom... 05-01-2010
pierwszej gW|azdk| na nie- stanie zmienic w nas Ch@CI

utrzymania naszej tradycji Zarzqd

35 rocznica otwarcia Domu Polskiego
rerzora 2D Seniora

6-02-2011, godz. 12.00,

serdecznie zapraszamy do udziatu w uroczystym spotkaniu osob zwigzanych
z powstaniem, budowa i dziatalnoscia Domu Polskiego.
Zapraszamy rowniez do Kosciota Polskiego na godz. 10.00 na Msze sw

poswieconq wszystkim cztonkom Stowarzyszenia.
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Nadchodzgce imprezy.. Z gtebokim zalem zawiadamiamy, iz w
20-02 -2011 dniu 7-go stycznia 2011 roku
Fryderyk Chopin - zycie i twérczosé odeszta od nas wieloletnia cztonkini
Life and work of Fryderyk Chopin

= 7
05-03-2011 =~ //
Zabawa karnawatowa /'% S P- Waleria PQk
Carnival party /Q)\

25-04-2011

Wielkanocny Poniedziatek w Domu
Polskim o
Easter Celebrations Rodzinie i krewnym skfadamy

wyrazy wspoiczucia

1-05-2011
Akademia majowa

Anniversaries of May
29-05-2011

Zebranie wyborcze
Annual General Meeting



Migawki z zycia Polonii

Auckland International Carnival

6 i 7 listopada 2010 roku uczestniczyliSmy w Auckland International Carnival na Ellerslie
Racecourses.Pomimo bardzo niesprzyjajacej pogody i bataganu organizacyjnego, udato nam sie
ustawic nasze stoisko. Walczylismy z wietrzyskiem, ktore postawito sobie za zadanie powalic¢
wszystko, co zostato ustawione. Przygotowujac stoisko w piatek, nie wiedzieliSmy co
zastaniemy w sobote! Widzac inne stoiska doszczetnie
zniszczone i powalone na ziemie, odetchnelismy z ulga widzac
nasze nadal w tym samym miejscu i cate!

Sobotnia pogoda byta znacznie przyjazniejsza, choc¢ nadal wiat
dos¢ silny i chtodny wiatr, stonce starato sie rozwia¢ chmury i
pod koniec dnia mieliSmy juz piekna, prawie letnig pogode.

W sobote tez odbyta sie parada karnawatowa, w ktorej
braliSmy udziat.

Dzigki firmie Granite and Marble Solutions, nasi paradowicze
mieli okazje pokazac nasze stroje na platformie samochodu,
ozdobionego w nasze narodowe
kolory. Dzigkujemy Hani i jej
dzieciom, Anitce, Kirsten i Dominikowi oraz Renacie za udziat w
paradzie oraz Johnowi i Halinie za przygotowania i
poprowadzenie parady.

Nasze stoisko oferowato tradycyjne potrawy polskie jak bigos,
gotabki, zurek, pierogi, serniki, szarlotki i inne polskie produkty
(batoniki, soki Kubus, kisiel w proszku, kasze gryczang i inne).
Dostownie w rekordowym tempie sprzedaty sig gotabki. Wkrotce
po nich zabrakto nam bigosu i niedtugo potem pierogow.

Nasze stoisko odwiedzato wielu uczestnikow réznych
narodowosci, cieszyta nas ilos¢ rodakow, ktorzy nas tam znalezli.
Nasz udziat w tej imprezie nie miataby takiej oprawy, gdyby nie
zaangazowanie wszystkich osob bioracych w niej udziat.

Stoisko, udekorowane w nasze narodowe kolory i flage,
przyciagato wzrok z daleka, a obstugujace je dziewczeta
powodowaty wielokrotne powroty co
niektorych klientow. Nic dziwnego - ubrane
w czerwone koszulki z naszym logo i biatymy
czapkami z czerwonym napisem POLSKA,
dziewczeta prezentowaty sie znacznie lepiej
niz my, troszke starsze i bardziej
korpulentne reprezentantki Stowarzyszenia.
Tutaj musimy goraco podziekowac Justynie, Ali i Jagodzie, na ktore, jak
sie okazuje, mozna liczy¢ w kazdej sytuacji i dziewczeta dzielnie staty na
stoisku, starajac sie ignorowac sobotni wiatr i niedzielne prazace stonce.
Na nasz apel do obstugi stoiska zgtosita sie rowniez Ania, ktora
przyjechata do Nowej Zelandii zaledwie pare tygodni wczesniej i naleza
sie jej gorace usciski. Serdeczne podziekowania réwniez dla Renaty,
ktora odpowiedziata na nasz apel i zaoferowata wszelka pomoc. Bez sprzeciwu wskoczyta w
jeden u naszych stroi ludowych i maszerujac przez pole wzbudzata zaineresowanie i wiele osob
pytato o pochodzenie zaréowno jej, jak i stroju. Dziekujemy!

Nie zawiodty rowniez panie, ktére zawsze w takiej sytuacji stuza pomoca i .... swoimi
wyrobami kulinarnymi. Pani Ania M. jest niezawodna! Tak jak i jej wyroby! Mniam... mniam ...
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Oktoberfest w Domu Polskim

Nie boimy sie wyzwan! UdowodniliSmy to organizujac wraz z
naszymi niemieckimi znajomymi i przyjacotmi wtasciwie
typowa niemiecka zabawe OKTOBERFEST.

Wiedzielismy, ze
ryzykowalismy ale co tam! Przeciez zyje sie tylko raz i w
tym czasie trzeba sprobowac swych sit. Inaczej sie nigdy
nie przekonamy jakie mamy mozliwosci, na co nas stac i
co jestesmy w stanie zrobic.

Okazato sie, ze nie ma rzeczy niemozliwych! Zabawa byta
przednia, duzo smiechu i przedniego piwska przy
przednim positku!

Warto byto przyjs¢, by chocby zobaczyc gote tydki
Andrzeja i powabne nozki Ireny! Tylko Klaus, nasz
niemiecki przyjaciel, jakos nie odwazyt sie odstonic
kolanek. Wybrat zdecydowanie bezpieczniejsza forme
stroju. Moze nastepnym razem bedzie odwazniejszy.

Ta zabawa nauczyta nas, ze jedyna barierg miedzy
narodowosciami jestesSmy my sami. Nasze uprzedzenia w
stosunku do innych sa powodem konfliktéw i jesli tylko chcemy, jestesmy w stanie zwalczy¢ i
przeskoczy¢ wiekszos¢ tych barier. Zabawa latynoska przedtem, teraz Oktoberfest... Nie ma
rzeczy niemozliwych!

Irene, Klaus i Andrzej

Andrzejkowa, udowodnity, ze Polacy chca i potrafig sie bawic.
Tradycyjna polska kuchnia tylko zaostrzyta apetyty i po hucznej
zabawie posypaty sie liczne prosby o tak zwang powtorke.
Oznacza to, ze ....... albo tak dobra byta zabawa, albo tak
dobra kuchnia, ze chcecie wiecej!
Nie mamy nic przeciwko ani przedniej zabawie, ani super

® kuchni. Na dobrg sprawe to po nocach marzylismy, by

'&LV' doprowadzi¢ do takiego stanu, by sala byta zapetniona podczas

» W zabaw. Wydaje nam sie, ze idziemy w dobrym kierunku,

prawda ?

LIMDOC | kolejna zabawa, tym razem tradycyjna polska - zabawa
ANDRZEJK] ) y yeyina p

. . uptyneto w bardzo cieptej i rodzinnej atmosferze. Na nasze
BOZG NarOdzen e spotkanie przyszta duza liczba cztonkéw. | chod na
wspolnym stole byto niewiele potraw, nie przeszkodzito nam
to w uroczystym spotkaniu. Tradycyjnie jak co roku, ksiadz
Edmund odmoéwit modlitwe i poswicit przyniesione potrawy, nastepnie
wszyscy sktadali sobie zyczenia, dzielac sie optatkiem.
Ksiagdz Edmund okazat sie by¢ dusza towarzystwa i potrafit przekonac
wszystkich zgromadzonych do wspolnego odspiewania
kilku koled oraz namowic b
jednego do wystepu solo.
Piekne koledy pieknie
zaspiewane... W wielu
oczach mozna byto zauwazyc¢
tzy, ukradkiem potem
ocierane.




Sylwester ....

Nieubtagalnie jak co roku, niestety, nadchodzi ten ostatni
dzien, w ktorym z nostalgig wspominamy to co mineto, to co
przezyliSmy w mijajacym roku.

Z bijacym sercem oczekujemy Nowego Roku!

Tegoroczna zabawa Sylwestrowa przeszta nasze najsmielsze
oczekiwania. W najbardziej szalonych marzeniach nie miel-
iSmy nadziei na taka frekwencje!

Wszyscy bawili sie wrecz wysmienicie i w szampanskim hu-
morze powitaliSmy Nowy 2011 Rok, przy wybijaniu ostatnich
sekund starego roku na chinskim gongu.

W imieniu catego Zarzadu pragne jeszcze raz ztozy¢ wszystkim
zyczenia wszystkiego najlepszego w tym Nowym Roku, szczescia, pomyslnosci i - co najwaznie-
jsze - zdrowia. Niech sie spetnig Wasze najskrytsze marzenia!!!

Korzystajac z tej okazji, pragne podziekowac wszystkim uczestnikom zabawy i z catego serca
przeprosi¢ za zaistniaty incident.

Tak, tak... Wszyscy wiecie, ze jak nigdy przedtem zabrakto nam jedzenia!!!

Co mamy na swoje usprawiedliwienie to fakt, iz na zabawe przyszta rekordowa wrecz liczba
chetnych do witania Nowego Roku w naszym Domu! Bazujac na doswiadczeniach lat poprzed-
nich zaktadaliSmy pewna liczbe uczestnikdéw (wykupione bilety plus 20 dodatkowych osob), co
dawato nam okoto 80 osdb.

Jak sami widzieliscie, na zabawie byto nas zdecydowanie wiecej! Nie sktamie, jesli powiem, ze
bawito sie u nas ponad 100 osob!!!

Przy takiej frekwencji nie mozna byto liczy¢ na cud rozmnozenia przygotowanego jedzenia.
Serdecznie wszystkich jeszcze raz przepraszamy, w szczegélnosci tych, dla ktorych zabrakto
tych lepszych kaskow, a musieli sie zadowoli¢ tym, co pozostato na stole...

Cudem natomiast mozna nazwac frekwencje!

Obiecujemy, iz na kolejnej zabawie nie bedzie takich niespodzianek.

Ale prosze tez - pomozcie nam w planowaniu, wykupujac bilety wczesniej... Wszyscy wowczas
unikniemy przykrych niespodzianek.

Juz w tej chwili sg pytania o kolejng zabawe!

Mito jest nam Was poinformowac, iz na 5 marca 2011r zostala zaplanowana zabawa kar-
nawatowa, na ktora juz teraz goraco zapraszamy!!! Szczegoly wkrétce na stronie internetowej
i w nastepnym Echu Polonii.

Nadchodzaca zabawa obfitowac bedzie w typowe polskie potrawy, o co nas proszono. Beda
kluski, kluchy, pierogi, bigosy .... Obiecujemy i zapraszamy !!!

Przypominamy wszystkim cztonkom o urequlowaniu skfadek.
W dalszym ciggu bardzo duza ilos¢ cztonkdw zalega z optatami za poprzednie lata.



Words from the Treasurer.

For those who don’t know me | am Irena Chain-Kalinowski.

A full time independent midwife on call 24 hours seven days a week. | hold a diploma in
homeopathy and Master of Health Science certificate in health professional education. | have
been
a midwife for some 30 years and have visited and worked in many countries. | am the daughter of
Polish refugees, both parents and my two sisters were born in Poland. | came along many years
later and was born in England. Unfortunately | do not speak Polish, but | understand many Polish
words, and | was brought up amongst Polish Culture in England. | know only too well how difficult
it can be when English is not the first language.

| have held many management positions and managed my own retailing business for 8
years. For those of you who want to know better you can find me on face book.
| came to New Zealand, met and married Andrzej Kalinowski. | have been you treasurer since
2006 and this year became your Bar Manager / cleaner / seamstress so | am responsible for
sewing the curtains, and occasionally cook dishes for sale on Sundays. | have been known to
attend first aid on the premises and take the occasional blood pressure. It is my pleasure to be an
active member of the Auckland Polish Association.

I's now six months since the General election and time to let you all know just how the As-
sociation is doing. It has not been easy working hard to get the Association and premises on its
feet, especially running my home, keeping up with family and friends and spending many spare
hours doing book keeping and managing the Bar stores, sewing curtains and cleaning the hall.
For those of you who have visited over the last few months you will have noticed many changes.
Positive feedback and progress reports come from many of our members and new faces visiting
the hall.

We started the year with a grant from the New Zealand lotteries Community Grants board. It took
a lot of preparation by in July we were awarded $21,700 to equip the kitchen, fix the floors and
put new granite benches in the kitchen. So now we have a new commercial gas cooker and hood,
still to have electrics and gas connection to be installed. The good news is that we have the
equipment the bad news is that we still have to pay $1400 to get it up and running. We have a
commercial glass washer still to be connected and a commercial dishwasher that, thanks to our
non member friend Russell Young, fixed the piping. And our president’s husband fixed the wiring.
We had to pay for parts of course but labour was donated. We have a commercial microwave
which is functioning, a water boiler that is new to be connected. The granite bench tops have just
been fitted in. Thanks Wojtek!

Our electrics are old and once when we hired out the hall the wall panel blew, once again thanks
to our non member Scott Rend the panel was fixed and labour donated to the Association. But
that was a scary experience and it makes us wonder what else can go wrong with the wiring.
We need to keep an eye on the electrics, no one knows what is the condition of wiring.

Our sound system was not well set up and thanks again to our friend, Alex Hewett, we have two
new microphones and a system that is easy to manage and no longer is a headache trying to
work out what, where and when is to be plugged in to make it work! The Association paid for the
parts but once again labour was donated.

Application for a new Piano is in Process to the Lion’s foundation for a grant of $3800.00 — it we
got it! A new Petroff piano was delivered just before Christmas. Believe me or not, Maria and me
waited for it till nearly 3 am! There as a delay (coming from Wellington) and we had no choice but
be there for the piano to be in!



The floors, thanks to Marpen European Flooring, look stunning and the hall is more versatile.
2008 grant from ASB was spent for painting the hall. Unfortunately a job badly done, but after
the committee members representation at the small claims court we got our money back and
well wow, what a colour change! Much of the painting labour was donated by Cezary, so thanks
again. Most members love it and some don’t so here is what | have to say.

Remembering the Past

We should never go without acknowledging the hard work and efforts of those who built
up the association hall and set up the association. The Polish community then had little
money but put in alot of hard work to give us what we have today. A haven where Polish
culture is maintained and a place for community support. Where Polish people can meet
and share their stories and language. Where all communities are welcomed, and remem-
ber the hall was always full of life, people and functions. We owe it to our past to commit
to the future and bring to life the hall once again.

Paving the future

Where there is a vibrant culture something positive will happen. We need to see the Asso-
ciation as an incubator where vision can be birthed and can grow. That is to open the kitchen
every day, to hold more events for our older communities and care for them. To eventually have
a bus that can bring them together, or take everyone on outings and recreation in the summer.
Tables outside with shade so we can enjoy outdoors, on warm sunny days with good food and a
good coffee. We need to provide activities for the young so they have a place for the future and
where they can enjoy their time. There is no reason why when functioning, the Association can
easily provide all of these. To show the Mount Albert and Sandringham communities that Polish
People really care and that they do exist. That they welcome everyone. A nation to be proud of
within New Zealand. Many of our members are married to new Zealanders, Pacific Islanders
and other ethnicities.

A functioning centre can provide paid employment. With job opportunities.

A functioning centre creates revenue that can do all of the above and support those in
need and encourage sharing and kindness.

A functioning centre needs a vibrant community to make this happen

A functioning centre needs a little bit of commitment from everyone.

To get off the ground we need volunteers to make this possible.

My harness for the future. Sometimes management make harsh decisions to protect the inte-
rests of the Association. | do this every day with my own profession. Thing that keeps me sane
is to always look at the big picture. Change sometimes hurts but it is better to keep the Associa-
tion’s well being in mind, and preserve its future. Change sometimes hurts and it is it not better
to put the Association interests first then limp along trying to make everyone happy. Sometimes
there are tough decisions. Whatever we buy has to be done with a price that meets what we
have and sometime bargains need to be snapped up when they arise. I’'m not afraid of making
tough decisions about the future of the Association. | make those decisions every day in my pro-
fession, the difference is that when | make decisions around childbirth it has to be right and
made in an instant to neither the woman or baby is compromised. The financial and purchasing
decisions | make for the Polish Association will never compromise the Association’s future. The
bottom line is that the renovations and colour change have increased hall hire, brought in more
people intere-sted and enjoying being there and choice with tea coffee, our new coffee machine
is loved. What better than to be greeted with a flat white or a cappuccino. And folks - we are
making our own money to support the Association!!!



Then along came eftpos. Wow! We have money in the bank! Notwithstanding acknowledgement
for the members that truly support us, visit us and enjoy a good cup of coffee. With eftpos came
a cash register. Now, as treasurer, | have some control over finances, what we purchase and sell,

food and sausages, and all sorts of other products. Yet again, don’t think it's easy for me as the
president keeps an eye on things and even | am the treasurer, she wants to be informed about
everything!

So as long as you decide | am to be your treasurer, | will harness the future and put forward ideas
and make financial decisions that will keep the Association’s assets healthy. That is | will keep my
eyes on the Prize, (being the Association’s secure future) and acknowledge that there will be
bumps on the way. Change takes time, but many of the changes at the Association had to be
made in a short time so that it could begin to stand on its own two feet. It was either do it or lose
it! And there was no way we could continue to work in old comfortable ways. And God says that
without a vision, people perish. So it was done, and will continue to be done. That is true com-
mitment and a plan to stay on course. And as the old proverb says change is a good as a rest for
everyone.

You are all aware that both Andrzej and | put large sums of personal investment into the Associa-
tion as did our president, Maria. However despite our good intentions, personally we could not
keep up with pumping in finances with the Association failing to make its own funding to survive.
Hey! we all get older and income becomes scarce. There’s always a bill to greet you in the mail
box. Over the last few months we have not needed to inject personal finances as you will see in
my report.

Bar stocks are well and truly stocked. We have had donations from fly-buys collections for some
of the bar stocks. So if you have fly-buys you don’t use, we can use them for you!

How do we make this possible? A team full of commitment with the interests of our Polish com-
munity at heart, the old, the young and the future. Polish members that help out at parties, bake
cakes, help with multicultural expoes, parents that commit hours of time with children, husbands
that drive the cars, members who make new hats for the children, or sew the costumes, and
wash them, teachers, parents who volunteer to keep our culture alive. The children are our future.
Those who maintain the outside of the hall as well as within. And the ones that come to buy a
beer or coffee. The list is never ending and without that support we would not exist!

Why do we do it? Because we are proud to be Polish and our culture is important to all of us!

Currently we have $28,156.00 in total. We had $26000 in investment savings, of which it was
agreed to spend $8000 on our new heat pumps and alarm systems. We had to break two of the
investments but as of this date heat pumps included we have not touched the initial investment,
only to pay for the lottery grant up front, which has been repaid... We will reinvest wisely.

We have fixed some of the electrics, fixed the floors, repainted inside, bar stocks at a retail value
are of some $6000. How did we do it? We used the money to invest. Initially personal monies
were invested, and extra fundraising for purchase of the coffee machine and bar supplies. We
have a food warmer, new curtains and a hall that looks full of life. The truth is you need money to
make money. Giving choice in even tea be it Lipton, Early Grey, Dilmah or English breakfast and
a variety of herbal and fruit teas. Polish beers, Austrian and German beers that are affordable, a
just huge choice of wines. Marketing with our website and hall venue on the various website, let-
ting people know that the Association exists.

We also decided to open another bank accounts with Kiwibank and we have separated hall hire
and membership accounts there .

If you choose to pay your membership directly into our account, use the account number below
38-9011-088088-02  For hall hire the account number is 38-9011-0088088-01
That’s all from me for the time being and | can promise you’ll hear again soon.

Wishing you all the best for the New Yearr,

Irene Chain - Kalinowski,
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Podrozowatam po Europie... Gdzze o $25.00za 1edyce,

zostato zrobione to zdjecie?

Polish House

Please be kindly informed that the
Polish House is closed till February

Dom Polski

Informujemy, iz tradycyjnie w
styczniu i czesciowo w lutym

Dom Polski jest zamkniety. 5th, 2011.
Ponowne otwarcie planowane It is scheduled to be reopen on
jest na 6go lutego. 6th February.

Wedliny,

Do wyboru, do koloru i tym razem do nabycia
dopier w pierwszym tygodniu lutego.
Zapraszamy !

Internetowy Bazarek

Biorgc pod uwage prosby czytelnikdw, postanowilismy uruchomié na
naszej stronie interntowy bazarek.

Poniewaz jest znacznie wieksza liczba czytelnikow odwiedzajgcych
naszg strone niz gazetki drukowanej, bazarek bedzie dostepny nie
tylko dla cztonkéw, ale dla kazdego, kto chciatby z niego skorzystad.

Ema|l sales@qranitesolutions.co.nz
www.granitesolutions.co.nz

Ogfoszenia drobne
$ 5.00za 1edycje,

e $8.00za 2edycfe

e $10.00za 3 edycje

Ogfoszenie typu ‘oddam za
darmo “ — darmowe

Reklama firmowa
(1/6 strony)

o $45.00 za 2 edycje
e $60.00 za 3 edycje

Wszelkie dochody z reklam przeznaczone sq na dalsze odnawianie Domu Polskiego.

Zapraszamy i dziekujemy 1!


mailto:sales@granitesolutions.co.nz?subject=Granite%20&%20Marble%20Solutions%20Inquiry

